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t Roubaix, u Lepoutrea okrzyczełi jako swoje 


Paryża... 


(Korespondencja, własna). 


Przesilenie w ruchu roboiniczym Francji. 


I. 


trydną do rozwięzania. Moskiewscy instrukto- 
tzy, którzy przez dłuższy przeciąg, Cza: 1 przed 
wojną popasali w Paryżu, jak Trock , Łczow- 
eki, Kamieniew i inni, a przedtem.. jeszcze 
Lenin, dobrze wiedzą, że robotnik francuski, 
najdalej nawet idący W swej rewolucyjności, 
jest nawskroś indywidualista. Odnosił się on 
krytycznie do postanowień organizacji robot. 
aiczych, do których nawet należał, ale zawsze 
się im poddawał, jako władzom przez siebie 
obranym. Organizacie robotnicze liczyły się z 
tą psychiką francuskiego robotnika i przywód- 
cy ich starał: się nie stawiać im wymagań, któ- 
reby przekroczyły możność ich wykonania. To 
wzajemnę „czucie“ między Zarządami organi 
zacji a masą noboiniczą isiniało, pomimo cze 
stych tarć. j 

Jaures, który znał świetnie psychologię 
zbiorową masy, robotniczej francuskiej, jej wra- 
śliwość, optym'zm, przechodzący za byle pod- 
muchem w krańcowy sceptycyzm, zapał — w 
sniechęcenie i naodwrót, w swych przemówie- 
niach i w p'smach, jakże się liczył z tą ambi- 
cją francuskiego robotnika, iż jest on przecie 
Francuzem, ideowym spadkobiercą Wielkiej 
Rewolucji, Babeutów, Blamquich, francuskiej 
komuny. Ilekroć go słyszałem mów:.ącego © 
akcji międzynarodowej proleltarjajm, ;przykła- 
dy. bohaterów. zawsze czerpał on z francuskiej 
historji, wskazując jakby francuskiemu prole- 
tarjatowi jego drogę, nawołując do. jedności 
i wyznaczając mu jego wielką rolę w ruchu 
Międzynarodowym. Przyciszał burzę namiętno- 
ści i ożywiał często paraliż woli. Jaktżeż fran- 
suskiemu roboln kowi brak obecnie =Jauresa, 
na rozsiajnych drogach, na których się obec- 
nie znajduje! 

Bolgzewicy, znając uspożobienie francu- 
skiego proletarjusza zaczęli schlebiać jego am- 
hiej. Nazwali siebie spadkobiercami Komuny 
francuskiej, postawili pomnik Jauresowi i o- 
kadzając hymnami pochwalnemi wielkich 
zmarłych bchaterów Frameji — jakże dale- 
Lich od bolszew zmir — jednocześnie prowa- 
dzili zapomoca swych emisjonaniuszów walkę, 
nawet przeciw lewicowym działaczom partyj- 
nym, nie idącym na lep Bolszewji, twierdząc, 
ao zdradzają oni rewolucję rosyjską, 
rud najpiękniejsza tradycje rewolueyjności 
że euskiej. W;svyckując katastrofalne polože- 

i oaie i eoromiezne francuskiej klasy 
wi iż wskazywał! palcem na rzekomych 
» ajców", „zdrajców sprawy robotniczej”, 
jek gh Faure, Longuet, Pressemane, Saint- 
Quenin i inn, którzy ni ta 
| „moskiewskiej aia. maszerują w takt 
o okay im zarzucić. że zadługo 
rp gw 4 Prowadzili pertraktacje, a zwłaszcza 
Pó Mosina ut wiki szeregi. s 
JaWa zresztą zdobyła we Francji 
wśród swoichstak zwanych zwolenników? : 1i- 
czyła na francuskich syndykalistów (mniejszo- 
giowców), ale tu właśnie odezwała się ta 


. 


krytyczaa, samoistna,  indywidualqa natura 
francuskiego robotnika. Wiele krzyczał om prze- 
Giw zdrajcom sprawy  robolniczej, przeciw 
Jouhaux, Dumoulinowi, Merrheimowi i innym, 
mcże często zbyt oportunistycznym, ale zasłu- 
żonym i uczciwym przywódcom francusk ego 
syndykalizmu. ale gdy przyszło do tego, że” 
by wejść bez zastrzeżeń do III Międzynaro- 
dówki, pod wszechwładne dowództwa Zinowie- 
Wa, lub Łozowskiego, wyćofał się z tej awan- 
tury, wyrażając chęć założenia nowej kente- 
deracji syndykalistyczńej choćby w Moskw'e, 
ale nie podporządkowanej dyktaturze mo- 
skiewskiej. Moskwa to poikitęła obłudnie się 
tłomiacząć, 26 bynajmniej nie” ciała" "naru* 
szać atńtonomj! syndyltalistycznej”. Obecnie 
Moskwa musi się zadowalać  Rewolucyjnym 
Komitetem Syndykuiistycznym, założonym 
przez mmiejszościowców w samem łonie Kon- 
tederacji Pracy, walką jego z Amsterdamem i 
z rozbijaniem przez Komitet Rewolucyjny jed 
ności syndykal'stycznej. ' 

Na tem miejscu jeszcze raz muszę pod- 
nieść, wzajemną obludę tak  „przywódców- 
większościowców', jak i „przywódców-mniej- 
szościowców. Jedni i drudzy, obawiając się 


| listycznej, zwalają już z góry wzajemnie na 
| siebie winę, a jedni i drudzy dobrze wiedza, 
że w warunkach takiej jak dziś walki we 
wnętrznej żyć przecież nie można. Zasłan'anie 
s'e mniejszościowców tem, iż ma kongresie w 
Lille przeszła uchwała, że w Konfederacji jest 
| miejsce dla towarzyszy wszelkich tendencji, 
| wytrzymywałaby krytykę, gdyby w łonie koti- 
federacji, mniejszościowcy nie utworzyli „no- 
wej konfederacji", którą nazywają Komitetem 
Syndyk. Rewohxyjnym. 

Ale kiedy przychodzi czas na praktyczną 
działalność i codzienną walkę 'o poprawę by- 
tu, mniejszościewey mie wiele różnią się w 
swem postępowaniu od większościowców. Ty- 
le, że zawsze mają golowy frazes rewolucyjny 


na ustach, nie czyniąc nawet prób wcielenia | 


go w życie. Przez cały czas ostatniej wielkiej 
walki strajkowej w przemyśle "włóknistym 
przeciwko zniżaniu płac — postępują m emniej 
ostrożnie i .oportunistycznie* miż większo- 
ściowcy, „zdrajcy*. I bardzo często okazują 
się że „rewolucyjność* maiejszościowców to 
pusty frazes, że dają się eni chwilami prześci- 
gnąć „zdrajcom* i „oportunistom. 

Jak'ż znakomity tego przykład dali robot- 
nicy z fabryki granatów firmy W 
Roubaix. Bezrobocie ło tam 24 dni. Robot- 
nicy odmówili wyrabiania -grantów na wojnę 
a byli io prawie wszystko większościowcy. Fa- 
brykant ustąpił i cofnął zamówienie rząłowe. 
Nec komtniści z „ltmanite”, gdy straik tet 
się zaczął, zapełmiali codzienne szpalty mani- 
festacyjnymi artykułami, nawołującemi wszyst- 
kie fabryki amunicyjne do strajku, wyliczając 
te, w których robotnicy ku wielk'ej hańbie 
pracują nawet w godzinach dodatkowych. 


Była tam też mowa o Polsce i Rumunji, 


które już, już mają wyruszyć na: Bolszewję, t 


| podiudzani przez 


| być posądzonymi © rozb cie jedności syndyka- | 


zwycięstwo. które później mius eli odwołać. 

I cóż się okazało? Po tych  nawoływa” 
niach we wszysikich amunicyjnych fabrykach 
jak dotąd praca wre, wraz z godzinami dodat.. 
bowemi — mimo że w całym dep: encie 
Sekwany większość robotników należy do „DTe 
wolucyjnego”* Komitetu Syndykalistycznego. 
Zapowiedź „Humaniie”, że te fabryk; staną, 
skończyla się kompromitacją. Cóż biedna Mo 
skwa może tu zrobić, jeżeli komunistyczni To 
botniey melalowi nie słuchają ani swego Ko. 
m:ietu Rewolucyjnego ani. ogromnie rewolu” 
cyjnej- „Humanite” i w godzinach nawet do- 
dalkowych odlewają kule rzekomo przeciw 
Moskwie! Czem należy sobie wytłomaczyć tem 
brak posłuchu dla: przywódców? Albo nie 
wierzyli, że owa amunicja przeznaczona -jest 
przeciw Rosji. Albo wierzyli, że to przeciw 
Moskwie — a w iakim razie są niekarni, bez 


| żadnych dla siebie okoliczności | 
| Syndykalistyczny Kom let 
| wrzykliwymi nagamiaczami,  nawolującymi do 


rewolucyjny, Wraz Z 


tego bezrobocia 'do innego wniosku również 


| dojść nie mógłby. 


Rzeczywistość jest ta, że Moskwy rnają 
oni dosyé że. jeżeli tkwłą w Komitecie Rew. 
to tylko siłą bezwładu i niechęci do Kont. Pra- 
cy za prawdziwe i urojone doznane ZAWOdY, 

* mowoupieczonych komuni- 

stów, którzy dotąd, jak np. Noël Garnier w 

„Humaniie“ mie nie mieli wspólnego z klasą 

robotniczą (p. Garnier pisywał przed wojną po- 

beżne wierszyki do monarchistycznej „Action 
Française“). 3 

Jednem słowem większościowcy : mniej- 

| szośc'owcy symdykalistyczni w akcji prak- 

tycznej niczem prawie się nie różnią. a raczej 

jak to ostatnie strajki wykazały, na czele ich 
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Ceny ogłoszeń 
w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi Z. 
zwyczajne „ 20 
drobne za jeden wyraz „„ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
fantazyjne i firm kw A A 

nia jjęte po za ięciu Admie 
aż PEDES Tio > REDE zj 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- . 
B wiadomienia. > 


QELOSZEMIA 


129-13. 


do 2: Rachunki płatne w środy: 


stoją tak zwani „zdrajcy”. © jakiejś wielkiej 
jak dawniej akcji zbiorowej, trudno teraz po- 
mysleć, przy rozpętaniu wrogich: konkurencyj- 
nych namiętnośc:. Gdyby -4e było kij sio 2] 
rozbicia klasy pracującej, to pomimo san 
gu wyczerpania ducha możnaby było przed- 
sięwziąć akcję zasadniczą, przeciw fab 
amunicji, (bo aztym | taryzm po wojnie jęst tiz 
zjawiskicza powszechnem). Dziś dokonać te- 
go może tylko wzrastająca bezczelność Bloku 
Narodowego, która zdoła otrząsnąć z drętwo- 
ty i moskiewskiej demoralizacji francuski pro- 
lgtarjał, tak fradycyjnie rewolucyjny. 

Dałem dzś zupelne objektywnie lufny 
przykład, jak w praktyce życiowej przedsta- 
wia się neorkomunizm syndykalistyczny. Fra. 
ougki nejo-komuBizm, wygłąda na historię z nie- 
prawdziwego wydarzenia; W następnych 
listach, licznemi przykładami mam zamiar tę 
tragiczną farsę przed waszemi oczami, Ob, 
tywnie pokazać. i 

Moskiewska tolerancja tem się tłomaczy, 
że jak to wyżej mówilem, Mosibwa zaa fran- 
cuski "proletariat, że wie, iż nawet ślepi zwo- 
lennicy nies poprowadzą meo-komunistów ne 
bolszewickim sznurku, więc przymyka «we 
moskiewskie oko na ich zachowanie się aa ra 
zie zadawalajac się rozbiciem francuskiej klasy 
robotniczej. Tem nałeży wedlug mnie, wytło” 
maczyć sobie ostatnie wystąpienie Lenina na 
kongresie III Międzynarodówki w obronie, że 
tak powiem  „reformizmu meo-komunistyczne- 
go”, w odpowiedzi na ataki Beli-Kuna, tyczą* 
cych się już. nia syndykalizmu m y 


4 r 


stpeznego, ale partji neo-komunistycznej, na- 


Ieżącej do ITI Międzynarodówki. O tym dzi- ` 


w bliskiej przyszłości. * 


wolągu pomówię 
Hieronimko. 


Paryż, we wrześniu. 
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Zjazd wojewodów. 


W dn. 10 b. m. w Ministerjum Spraw We- 
więtrznych pod przewodnictwem ministra W. 
Raczk'ewicza i w obecności wiceministrów J. 
Kuczyńskiego i J. Dunikowskiego odbyło się 
otwarcie pierwszego zjazdu ogólnego rwszyst- 
kich wojewodów łącznie z: wojewodami z b. 
zaboru pruskiego. l 

Dzień 10 b. m. całkowicie był poświęcony 
rozważaniu jednej z najwięcej aktualnych 
spraw, mianowicie kwestii oszczędności w t 
rzędach wojewódzkich i podległych im staro- 
stwach, oraz kwesti repatrjaoj.  Uchyyalomo 
utworzenie 4-ch osobnych komisji os 


szcie jednej komisji 1 
du m. stoł, Warszawy. Komisje te w gra” 
cach swych mają się kierować dotychczaso- 
wem doświadczeniem komisji  oszczędnościo: 
wych, istniejących przy ‘nych wojewódz- 
twach. Na zjeździe stw'erdzono, że redukcja 
personelu urzędniczego została. już w bardzo 
| wielu powiatach przeprowadzona, w pozosta- 


łych zaś jest w toku. Zauważono przytem, że” 


redukcją w. urzędach policyjnych wpływa u- 
„jemnie na sprawę bezpieczeństwa publiczne- 
| 80, zwłaszcza na kresach wschodnich np. W 
województwie wołyńskiem, gdzie jeden poste- 


o tem, że amunicja wysyłanf przez Francję | runek policyjny obecnie przeciętnie wypada 
na Śląsk, to mistyfikacia, bo  przeznaczona,| na 280 kilometrów kw. Zjazd wypowiedział 
się za powiększeniem ilości policyjnego perso- 


jest przeciw sowieckiej Rosji. Bezrobocie w 


j 


nelu niższego, przy zachowaniu istniejącego 
personelu wyższego. Również zjazd uznat- zm 
konieczne lepsze zaopatrzenie funkcjonującej 
policji w broń, amunicję i mundury- g 

Sprawa repatrjacji wszechstronnie była ©- 
mawiana w obecności prezesa komisji repanja- 
"cyjnej, Korsaka, i przedstawiciela społecznego 
komitetu pomocy żeńcom. Stwierdzono, że do- 
tychczasowe braki w udzielaniu dostatecznej 
pomocy , repatrjantom -wypływają przede- 
wszystkiem x niemożności „dokłsjinego usta 
lenia liczby ósób, powracających z Rosji, jak 


również z powođu niewypełniania warunków, 
7 M 


wypływających z traktatu © 
przez przedstawicieli rządu sowietów. i 
Popołudniowe obrady z dn. 10 b. m. i 


przedpołudniowe dn. 11 b. m. były poświęco” 


ne sprawie. napływu cudzoziemców do 

stwa, sprawie wpływu zniesienia” stanu wyjąt- 
kowego w związku z obecnemi 
ekonomicznemi i społecznemi w Polsce, Oraz 
redukcją policji na stan bezpieczeństwa pu- 
licznego (w szrzególmości na ustrój życia go” 
spodarczego i ruch strajkowy), oraz epra- 
wie walki z drożyzną | spekulacji. (Zwrócomo 
uwagę na konieczność iaknajściślejszego prze” 
sirzegania zarządzeń ministerjum, mających 
na celu niedopuszczanie do kraju cudzoziem- 


$ 


aa a A 


Ps z ZAK 


Wg PA 


A M, 


w s 


a A 04 


T 


ià 
ER oE 
AE ES E ERI 


Po GKS 


rozmow Śri, 


4 
uj 


A 


FNE TAS EREE 


ERZE 


el 


ców, przyjeżdżających dp pańsýwa z pominię- 


čem cbow'azuiacych przepisów. © 

niu granicy. W związku z uchwałą rady mi- 

nistrów z dn. 3 września r. b. p j 

sprawę ochreny granicy wschodniej ter- 
| jum spraw wewnętrznych, ostatnio były w* 


=.» 


=$ 


dine “spéciale zarządzenia ostre, mające na 
lu uniemożliwienie przekraczania granicy 
bez zezwolenia, oraz przemycania towarów, 
zwlaszcza zboża. Został powołany do przepro- 
madzenia tych czynności specjalny urząd in- 
spektora. graaicznego, który rozpoczął funicjo- 
aować przy osobie ministra spraw wewn. 

Został powołany do przeprowadzenia tych 


czysności specjalny, urząd inspektora granicz- | 


nego, który rozpoczął fuzisejomować przy. 090- 
bie ministra spraw wewn. 

Zjazd uznał, że wobec zniesienia ustawy o 
stanie wyjatkowym- dotychczasowe 
prawne nie są dostateczne do utrzymania na- 
leżytego poziomu bezpieczeństwa i zwalczania 
spekulacji i drożyzny. Uznamo za rzecz pierw- 
szerzędnego znaczenia uchwalenie przez sejm 

doraźnych 


ustawy, dającej prawo stosowania 
kar administracyjnych w stosunku do osobni- 


- ków, zajmujących się spekulacją. Zjazd pizy- 


stąpił w dalszym ciągu do obrad nad ustro- 


em samorządów wojewódzkich (projekt posła 


uzka). (PAT). i 
YE OZ AERO R 
by nasi wiedzą, że où kilku mie 


n- 


~ "Czytelnicy i 
- sięcy formują się wciąż kadry 
wek dyplomatyczn: 


- plomatycznych w Bukareszcie akredytowanych. 


PDU, dk pero otym rw 
RE liejj śe gdy p. Paderewski chciat 

A - 

many na świecie karciana 


| db godności instytucji. Ciotka: była to coś 
_ blliekiego, ktoś z rodziny. Nie było to niemo- 


0 szych kaplic i kerzyżów, 
po Prusakach walki tkulturnej — mi Wielko 


naszych plagó- 

ych w Rosji, I czytelnik do- 

wiaduje się nie bez zdziwienia, że do sowiec- 
po RU ainy zostaje powołany p. Pułaski, P. 
l był radcą Jlegacyjnym ny Waszyngtonie 

i tak się tam odznaczył, że go trzeba było wy- 
cołać į schować dò futerału, zwanego Móni- 
sterjum Spraw Zagranicznych! Nieuktofaość 
tego podolskiego obszamnika, niegdyś mar- 
szałka ibeselenowskiej Rady Stama — równa 
jest odwadze, że tak powiemy, tego Pana, 
który zaczynał swoje ż 


srodki“ 


„KÓBOTNIE-”, poniedziałek, 12 września (91 «a 


talk nienawidzimy Niemców! Tak im złorzeczy- 
my! "Tak ibojkotujemy (na głos! na głos!) ich 
towary! Ale nie przestajemy ich naśladować. 
nie w dobrem, jeno w złem. Nie w wielkiej 
ich nauce, w wielkiej technice, w pracowiito- 
ści, w przywiązaniu do warsztatu pracy, w 
czystości fizycznej, w umiejętności onganizo- 
wania siebie samych i światą — ale w maj- 
gorszych przejawach ichfinstynktów, w. niedo- 
magiiniach ich krzyżacko-handlarskiej  kuliu- 
„ry, w ich imperalizmach, w ich blacie i zaro- 
zumiałości, w ich tandecie przemysłowej i mo- 


„Alle Prusak nie jest katolikiem q stosunek 
do małżeństwa jest zgoła inny, niż stosu- 
kurji biskupiej, która jak wiadomo, Pol- 

ską mządzi, Prusy są krajem ślubów cywilnych. 

Tam małżeństwo jest umową. Umową w każ- 

dej chwili wypowiedzialmą. Albowiem taim 

istnieje instytucja jawnych i szczerych rozwo- 

„dów. Ale w Polsce, gdzie urzędnik konsulatu. 

w Paryżu czy Rzymie oświadcza obywatelowi 

polskiemu, dawniej poddamemu austrjackie- 

mu czy niemieckiemu, że jego małżeństwo cy- 
wilne w Paryżu zawarte jest konkubinatem! 
laki RLRIOJE Drao CASE ih 


Świat zwalcza dzisiaj handel żywym to- 
warem. Nieraz już w „Robotniku” wskazyjwa- 
liśmy ma te zabiegi. Są u nas instyfneje na- 
ukłowe, pracujące nad wyplienieniem tej za- 
razy na maszym polskim zagonie. Rza polski 
musi zająć się tą kiwesfją, zniewselony przez 
Ligę Narodów Latarnia prawa zagląda do 
wszystkich zakamarków naszego życia Społecz 
nego i wydobywa z nich handlarzy miłością. 
To nie zawsze bywają żydzi vy ditygich cha- 
latach, cuchmący i zapłuci. Jalktże by łatwą 
była sprawa, gdyby wrzód był tak tylko clo- 
kalizowany! Wrzód ten rozlany jest po całym 


„| nania, 
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Zgromadzenie Ligi Narodów 


DYSKUSJA 0 DZIAŁALNOŚCI I ZNACZR- 
NIU LIGI. i: 

Genewa, 10 września. (PAT). (Od spe 

ajalnego korespondenia, — Dziś rano na 


które nie są reprezentowane w Radzie. Ador 
przypomina artykuł 4 $ 5 traktatu o Lidze 
Narodów. W „każdym wypadku, gdy Rada Li- 
| gi obraduje nad sprawą, PAra cap wrd 
Ez A Poz rack ; jącą jakieś państwo, będące członkiem 
ósmem posiedzeniu plenarnem Zarean a a p neig sta jaka Rada: U! 
nitar d Aapo © Ai | wiiowikanieaiyctzwias  oastoscuać 
gu dyskusję nad sprawozdaniem o dołychcza- | CYP . n i ipae SER TOGi6 aiB- 
ch. pracach Rady Digis. Pierwszy zabrał | POV3Že) wzmiankowany artyku! i apros 
soWyCH . p. y ESA dm teresowane -pańsbwo«do wzięcia udziału w 
głos Albert hr, Mensdorit, były ambasador aw- | © b Rafix ské deda kwei 
| swo-węgierski, a obecnie pierwszy delegat re. | Bracac y R NE 
publiki . austri j na- Zgró enie Ligi. R CERĄ 
Pierwszy to raz zabrał głos w Zgromadzeniu POLEMIKA Mokon: % TOW. BRAN- 
przedstawiciel jednego z byłych mocarstw cen- | ) a" 
tralmych. W swej mowie traktował hr. Mens- Genewa, 11 września. (PAT). (Havas)-— 
dorfi sprawę pomocy finansowej dla Austrji, | Przemawiając na sobotniem posiedzeniu Zgro- 
madezina Ligi, i nawiązując do wygłoszonej 
dnia poprzedniego mowy Brantinga, zaznaczył 


oświa że jeżeli ludność Austrji | 
E raa l arae oddychać, i z 
łord Balfour, że tego rodzaju krytyki pod adre- 


pewną nadzieją spoglądać w przyszłość, to | i pod 
sem Ligi nie przyczyniają się bynajmniej do 


| bezwątpieniz zawdzięcza to akcji Ligi, a w 

szczególności jej komitetu finansowego. Pro- | podtrzymania w opinji świata autorytetu Ligi. 

gram komitetu — mówi hr. Mensdorit — jest | Mówca wyraża żal, że Branting oskarża Radę 
| Ligi o te, iż jest ona narzędziem w rękach 


w najwyższym stopniu godziem uznania, ale 
pewnej grupy mocarstw, oraz zarzuca Lidze, 


iż nie jest ona instytucją bezetronną. W spra- 
wie mandatów przedstawia Balfour wszystkie 
trudności tej sprawy. Co się tyczy rozbrojenia, - 
to — zdaniem mówcy — wszyscy niewątpliwie 
żałują, iż świat w dalszym ciagu z trudem mu- 
si kroczyć. mając na szyi ów kamień młyński 
wielkich ciężarów finansowych na zbrojenie. 
Jednakże i w jej dziedzinie jest pewien mały 
postęp, albowiem kraje Eumopy centralnej zre- 
dulbowaty stan swego uzbrojenia. Należy pa- 
m'ętać, że Liga nie pracuje w takich warun. 
kach, jakie w swoim czasie przewidywała w 
chwiii swojego powstawania. Państwa, beda- 
ee człotkami Ligi, nie mogę jeszcze rozpoczy- 
nać «wego rozbrojenia, dopóki nie mają pew- 


jak dotychczas oczekujemy jeszcze jego wyko- 


Po przedstawicielu  Austeji 


bmaił serbskiego punktu. widzenia w sprawie 
konfliktu z: Albanją, kwestjonując  przytem 
pfawo Albanji do brania udziału w obradach 
Zgromadzenia Ligi, Atbanja, jak wiadomo, zo- 
| stała według wszelkich prawideł przyjęta w 
poczet członków Ligi na mocy uchwały zeszło- 
rocznego - Zgromadzenia Ligi. Balfour, który 
zabrał głos po Spalajkowiczm, oświadczył, że 
jest niedojpuszczalne kwestjonowanie przywa+ 
leźności Albanji do Ligi, której jest ona człon- 


wfające ogłoszenie! Kapitalizm wdziera się 
| „wszędzie. Jego metody wą te 
pne perkalików, o 


rzyć m ; 
„nić biuro”? Jakże można i w jakim colu zbli. 


żać. ludzi, poszukujac: 
 matrymonjalnych? Czyniły 
_ czymiili fo księża spowiednicy. Teraz wraz z 


organizmie społecznym. U góry i u dołu. A 
takto w rodim. Agenci tego Bidin mien 


nany był z tej działalności w stolicy rumuń- 
skiej i budzą zainteresowanie w kołach dy- ` 


. Górka, piszący się w Bukaresz- 
— został j z Rumunji ù 

. Dziś 

w świcie p. Pu- 


114 
że idzie do Charkowa 


posłem w Lómdynie p. Józefa Po- 
Anglicy odradzili. A alby sj 2 


a 


że. Ubikacje wszelkiego typu. 
tam ułicą Czystą, wychodbiło Niexałą. 
Dalelką jest od nas myśl podejrzewania 
instytucji SuSa ro o jakieś niewłaściwe, 
niegodne uczci człowliekką «cele. >. 
> Ta Przekonani, że założyciele tego 
„biura, kojarzenia“ mają najlepsze zamiary. 
Chcą ułatwić tudziom , Szukającym bądź żom, 
bądź mężów — możność poznania Się i wy- 
bomu. Przed: laty Polak osiadły 'w Poznaniu, 
ożenił się na podstawie lista i fotografji z vo- 
daczką, osiadłą w Wars Może i byli 
szczęśliwi, W burżuazji francuskiej malżeń- 
siwa zawierają rodzice. tam bowiem żenią się 
przedewiszystkiem — posagi. „Ale tam są i 
rozwody, które nic nie kosztują i nie wyma: 
gają aprobaty Rzymu. Tam, podobno, kwitnie 
i wolna miłość, konieczny korektyw takiego 
kojarzenia małżeństw. Była niegdyś popular- 
ną w Warszawie pani Móyet, matka znanego 
^j adwokata i literata, przyjaciela Orzeszkowej 
malżeństwa”. Jakże można z ołtarza czy- | i Konopnickiej, właciścićla cudnych zbiorów 
literackich i dobrodzieja powszechnego nau- 
czenia w. Warszawie. Osoba ta była „swatka“ 
: iali 
sięwzięcie prznańskie może powołać się na 
okoliczności łagodzące. i 


Zblizka izdaleka. 


„Z dniem 1 września b. r. oiwieram 
biuro „kojarzenia małżeństw" tylko w lap- 
szych sferach. Godziny przyjęć od 11—1 
il 4—6. Hrabina Banin-Bniń- 
"sika", Poznań, ul. Towarowa 2% II Ps W 
pobliżu zamku obok: Haztwiga.* 


- Takie oto ogłoszenie znajdujemy: wr sód ! 
łerze Poznańskim" z dnia 28 sienpnia, Zadzi-- 


same, gdy chodzi 


ych się wzajem w celach 
to dawniej ciotki, 


wanostem obrotu „cioika” zostaje podniesiona 


wa tareranicza. Mcże mistyczna. W każdym 
razie najwyjątkowiej — dyskretna, Niechaj 
sprezywa na miej woal gęsto tkany, tajemnicy. 
Niechaj opiekuje się nią Wenus Anadyomena. 
"Ale wara od niej — Merkuremu! - `; 


g pow. 
i obiecanej "księdza Lutosławskiego, w: 


kraju największego świętopietrza, najliczniej 
w kraju odziedziczonej 


= pi z polsce. z 1 > 
- Ozy świadomość moralna człowielś no- „o< ap Henryk Bezmaski, 
|. woczesnego znosi podobne znęcania się mad JA 


o nes 
| przeniesiony został na grunt poznański Ach! 


stosunek do Kościoła pobożna czy bezbożna 
mość ta musi czuć się dotknięta, czyta 
Jest to wynalazek, 

mylimy, niemiecki, I e Niemiec 


Robotnicy popierajcie | 


swoje pismo codzięnńe. 
| 


podobne. ogłoszenia. 
jeśli się nie 


nia pomocy głodnej Rosji przechodzi mówca 
do sprawy działalności Rady Ligi i sekreta- 
rjatu generalnego, przyczem robi ; 
wie kilka zasadniczych uwag. Podobnie jak 
lord Robert Cecil i Nansen również i A 

opowiada się za jaknajszerszem stosowaniem 


być opublikowane wraz z dostatecznie - 
nem ich umotywowaniem. Uchwały Rady Ligi 
powinny, zdaniem mówcą, być ścisłe, jasne i 
kategoryczne, oraz wyłączające wezelką dwa- 
znaczność. Z całą szczerością dając wyraz awej 
ufności. w przyszłość Ligi, oraz 'wyrażając u- 
znanie dla dzieła, dokonanego przez Radę Li- 
gi, mówca wypowiedział również pod adresem 
Ligi kilka słów krytyki, czyniąc to zresztą w 
formie wysoce . wykwintnej. [Przedstawiciel 


Szwajcazj! podkreślił zwłaszcza, że brak nale 
żytego kontaktu z szeroką opinią publiczną 


stanowi niewątpliwie pewną słabą stronę Li- 
gi Narodów. Pozatem zwraca uwagę Ador, na 
konieczność, aby Rada Ligi utrzymywała Dliż. 
szy kontakt z temi państwami, członkami Ligi, 


Na Górnym Sasku- 
ODSZKODOWANIE ZA POWSTANIE. © 
Bytom, 11 września, (PAT). Domoszą z 
Berlina, że w sprawie wyjpłacania odszikodo- 
wań za szkody; wynikłe wskuiek ostatniego 
powstania, %oczą się obecnie rokowania po- 
między x i 


omisją sojuszniczą w Opolń, a tzada- 
mi jnemi, Ze względu na to, że komisja 
sojuszniicza w Opolu nie jest w możności wy” 


polskiego i niemieckiego. | -< 


Wojna alstro-wogierska. 


RADA AMBASADORÓW GROZI REPRE- 
a SJAMI. A 

Paryż, il września, (PAT). (Havas). Ra- 

a ambasadorów wystosowała do posla we- 

g'erskiego w Wiedniu note, w któej stwier 


wzywa rząd, węgierski, aby obie strefy Wie- 


sODDZIAŁY WŁOSKIE PRZECIW WĘGROM. 
Wiedeń, 10 śnia, (PAT). _„Kortes- 
. ponideng roda osy ża dzisiej Sieu 


głos - zabrał 
przedstawiciel Jugosławii Spalajkowicz, 


ności, że toż samo uczynią również i państwa, 
które do Ligi mie należą, a niestety odgłosy 
wojny wciąż się rozlegaja i świat nie wstąpił 
jeszcze w erę pacyfikacji. W zakończeniu swej 
mowy Balfour wyraża uznanie dla dzieła, do- 
konanego przez Ligę. Przedstawiciel Szwajca- 
rj”, Ador- mówi tprzedewszystkiem w sprawie ` 
niesienia pomocy dla głodnych w Rosji. Oma- 
wiając umowę, zawśrią pomiędzy Nansenem 
a rządem sowietów, mówca jest zdania, że o 
ile ume "a ta będzie lojalnie wykonywana 
przez so viety, to pozwala ona mieć nadzieje, 
że przewidziana umową kontrola będzie wy- 
starczająca. ż 


PRZYJĘCIE WNIOSKU PROF. ASKTNA- 
ZEG. 


Genewa, 11 września. (PAT). (Od spe- 
ojalnego korespondenta). — W pierwszej ko. 
m sji Zgromadzenia Ligi (dla dokonania 
zmian. w traktacie o Lidze) w sprawie udzia- 
łu w Lidze małych państewek profesor Aske- 
mazy posiawił Wniosek przyjęcia zasady repre 
zentącji tych państewek przez innych -człon 
ków Ligi, z zastrzeżeniem pozostawienia w mo. 
cy istujejących zobowiązań międzynarodowych 
o stałej reprezentacji politycznej takiego pań. 
slewka przez inne państwo. Po dyskusji, w 
której Balfour i sir Cec! Hurst przyłączyli się 
do wniosku Askenazegc, 


wniosek ten został 
przyjęty przez komisję. ż 


x) | atodkodiei ŚRO ai AO ad 0 i ch ct aan i 


do Wienertneustadt pół bataljonu wojsk wto 
skich. Wojska te są przeznaczone na Gómy 
Śląsk, pozostają jednak na razierwiWienerneu- 
stadt. W pomiedziałek przybędzie do Rzymu 
włoski minister della 

Wówczas zapadnie decyzja, czy 
Wisport odldmiały włoskie będą użyte 
przeciwy Węgrom. Dalsze oddziały wojsk cą 


i 
e 


MANDAT DLA WŁOCH, 


Londyn, 1i września. (PAT). '(Havas), 
Biuro Reutera dowiaduje się z wiedeńskich 
kół urzędowych o wszczęciu nokowań (pomię- 
dzy rządami sprzymierzonemi wy oeu nadamia 
Włochom mandatu wysłania wojsk do Burgen- 
landu na pomoc Anstrji, Kanclerz Schober 
poinformował deputację, przybyłą z Burgen- 
landu, że w najbliższym czasie ludność tego 
obszaru może oczekiwać zbrojnej pomocy ze 
strony oddziałów włoskich. | i 
INETRWENCJA WŁOSKA. 

Rzym, 11 września. (PAT). (Stefani). Pra 

sa włoska zajmuje się gorąco sprawą loon- 


fintu między. Austeją 1. Węgrami 
zadowotenie z powodu iniejałty: 


WŁOSKI MIN. SPR. ZAGR. W WIEDNIU. 


Pala 11 września. (PAT). Włoski mint 
spraw zagranicznych wyjechał wczeraj 
wieczorem da Wiednia 


a 
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SPORÓJ NA FRONCIE, 

Wiedeń, 10 września. (PAT). Wied. b. k. 
Urtzędowo dsaocszą, że na mszysikich odcin- 
kach granicznych moc przeszła Spokojnie, W 


okolicy na południe i południowy wschód od | 
Kirchschlag. daje się zauważyć mowy ruch | 


band. W miejscowościach, 


WOJSKA WĘGIERSKIE NA GRANICY 
CZESKIEJ. 


Praga, 11 września. (PAT). Wied. B. K. 
„Narodni Listy* donoszą z pod 
taką wczorajszą, że żamdarmienja austrjadka 
mw zupełności opuściła Koepscony, którą to 
miejscowość obsadziły 
Wzdłuż granicy  czesko-słowackiej gromadzi 
się kawalenja węgierska. Pod Oroszwar zant- 
ważonyo silną koncentrację wojsk węgierskich. 
Most w Preszbumgu obsadziły wojska czesio- 
słowackie, 


yiracja w Hemtzeth. 
PRZESILENIE -W BAWARJI, 


M um, 11 września. (PAT). = 
B. Kor.). Po ES roroa PANSAN Rad 

roinat By apnea wrz genden 
rozeszła się pogłoska, że zanosi się na przesi- 


miaru przyjąć zaofiarowanego kompromisu, 
lecz przeiwnie oświadczyła się za zerwaniem 
rokowań z Berlinem, partja socjalistyczna i 
związki zawodowe czynią przygotowania do 
strajku generalnego. Wieczorem nastrój był a 
wiele spokojniejszy. Należy przyjąć, że będą 
cię toczyły dalej rokowania z Berlinem na tej 
podstawie, że stan wyjątkowy w Bawarji bę- 
dzie zniesiony. Decyzja co do tego ma zapaść 
w mocy. : 


mowę, how, wię SOLSKA | wziaieowcgo 2a 
stapi wtedy, stosunki na to poz a 
swojem dzisiejszem posiedzeniu stała komisja 
Oa AAAA wk wała Goh 
sze oświadczenie rządu. Z tego powodu pre- 
zydent mimistrów Kahr i minister sprawiadli- 
qoaa 2 0 jah 
Monackjum, 11 
Sa 0 


- EAN, Niezą- 
srok 


ems bawarskiej, zxstal aresztowany, od 


zarzutem zdnady stanu. 


Pomoc dla Rosji. 


PIERWSZE TRANSPORTY. 


Ryga, 10 września. (PAT). — Sekretarz 
amerykańskiej administracji pomocy komuni- 
kuje, iż dotychczas 


otrzymano z zagranicy 0- 
koło 10. tysięcy tom produktów dla Rosji. Ode- 


słano do Rosji 2000 tom. W ostatnich dniach - 
wskutek znikomej ilości wagonów, któremi tu 


rozporządza Rosja sowiecka, część towarów 
wyładowano w tutejszych składach. Z chwilą 
otrzymania niezbędnych środków transporto- 
wych towary te zostaną odesłane do Rosji. 
Amerykańska Administracja Pomocy założyła 
już pierwsze kuchnie dla dzieci iw (Petersbur- 
gü : w Moskwie. Amerykański Czerwony 
Krzyż nie pojedzie do Rosji i zapasy swoje 
odda Amerykańskiej 'Administracji Pomocy. 


Ryga, 10 września. (PAT). — Wezoraj 
wyszedł z Londynu statek „Torcello* z 650 
tonami produktów, „przeznaczony wyłącznie 
dła dzieci. Przy pierwszej próbie - wydania 
produktów komukolwiek innemu, akcja po- 
mocnicza zostanie natychmiast wstrzymana. 


OZĘCZERIN PRZECIWKO NOULENS'OWI. 


10 września. (PAT). Cziczerin zwró- . 


cił do rządó pa 
się z notą do rządów państw 


cz Rosji Oa- powiierzomo 
‘owi, istórego rosyjski naród pracujący 
uważa za swego majzorszego. wroga, Zamiast 
okazekia. pomocy, KORNA Naajeosa dhot be 
dać sytuację. Jednocześnie Francja — mówi 
nota Cziczerina — posyła do Polski i Rumunji 
w a gani iości. zasterjały wojetnte. ań 
sowiecki voptepuje całą energjia przeciwka 
Koulens'owi. pay A 


NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW. 


Londyn, 10 wizieśnia, (PAT). Reuter do- 
wiaduje się, że owa komisja alkoj 
ratunkowej na rzecz głodnych w Rosji odbe- 


wojska węgierskie. 


| ejscowościach, położonych przy | 
granicy styryjskiej, pobierają powstańcy kon- | 
trybusję. | „Berlinske 


— 


ROBOTNIK“, poniedziałek, 12 września 1921 r. 


"i dzie konferencję, aby omówić odpowiedź rzą- 


du sowietów na propozycje komisji. Wypowia- 
dane są przypuszczenia, że może dojść dv zer- 
wamia nokowań z sowietami, 


ą » . .. 
Kopenhaga, 11 września. (PAT). (Wolift.) 
Tidende” donosi z Helsiugforeu, 
że w rosyjskiej flocie bałtydkiej ryto Wo 
wy spisek; aresztowano 400 oficerów. Odktryfto 
również i episek oficerski w Kijowie, gdzie 
aresztowano 180 osób. W Moskwie anesztowa- 
no 150 osób, które pozostawały w stosunkach 
z rozwiązanym niedawno PS WMO ko- 
mitetem ratunkowym, 


dnieka mal giainezamm. 


Gdańsk, 11 września. (Œ. E). Konsulaty 
i ambasady polskie zagranicą otrzymały pole- 
; » aby Wi myśl kon- 


iprawa JAWOLZJNY, 


Praga, 11 września, „Narodni Politika" 
ostro występuje przeciwko przekazaniu sprawy 
konterencji ambasadorów. Dzien- 


jej parji ludowej, domaga- 
jaca się zażegnania rzekomego miebezpieczeń- 
stwa, groącegoż Słowaczyźnie ze strony pol- 
skiej Narodni Politika“ podkreśla szczegó!- 
nie strategiczne i turystyczne znaczenie Jaio- 
rzyny. 


| motonctacówamonai 


Kronika polityczna. 
PRZESILENIE GABINETOWA, 

Dzień. owcy nie paaano żadnych 

kuluarowych 


zmian w sytuacji. pa 
x T- 
ae T ae 


wnioskować można, 
szałka — gabinet 

Głąbińskim na czele — me bardzo mało = 
powodzenia. Wkród piastowców opinia jest 
że do gabinetu Głąbińskiego 
klub P. S, L, wejść nie powinien, 


Uge 


ZAWIESZENIE sid Z DROŻYZNĄ 
4. 4 SPEKULACIA: 
„Kłótnia dwóch ministerjów, 


Dowiaduj jemy się, że zainicjowana przez 


kierował | U iSArza p. Amusza akcja, zmierzają- 


A mianowició: ministerjum spraw we- 
wmętrznych zostało zawiadomionę przez mini- 
sterjum aprowizacji, ża wchodzi! w zakres jê- 
go (działalności, wobec tego zapowiedziana ak- 
cja winma być natychmiast zawieszona. 


Moc tate całego szeregu 
narad, łego aparatu tech- 
nicznego i strata czasu kilkuset: osób, przygo- 
townujących sposoby walki z drożyzną i spe- 
kulacją — poszły na marne, Niewątpliwie, że 
najbardziej ucieszy ta wiadomość paskatzy, 
którzy  nieomtieszkają skorzystać m kłótni 
dwóch ministerjów, 


adrościłi starej stolicy — jparatjanie Zbawicieła wW 
Warszawie, Każdy dawon: kościelmy musi być 
chrzczony i musi otrzymać imię, Jakże nazwać 
dzwon, który ma górować mad Warszawą? Niektó- 
rzy pomyśleli o sławeinym generale Haflerze, któ- 
ry, ják wiadomo, zbawił stolicę 1 Polskę od najaz- 
du bolszewickiego, Ale generał Haller mosi imię 
Józefa. Odkąd patron, noszący imię Józefa czuwa 
nad Belwederem, nie wolno w paratiji św. Zbawi- 
ciela dzieci nazywać Imieniem Józefa, I trzeba bY- 
lo szukać innego patrona, Ignacy? Jest coprawda 
mąż nad męże, Ignacy, Paderewskim zwany, Ale 
jednocześnie jest i Ignacy Daszyński, Mogliby pa- 
rafjamie być w bląd wprowadzeni ; eofną? się do- 
zór kościelny, Pozostał tedy Moman, Ile że imis 
niem Romana pieczętuje, się poseł Dmowski, Po- 
święcony tedy wczoraj dewon otrzytmał imię Rò 
mama. W Krakowie dzwoni Zygmunt, a tu — Ro- 
mam, Jeden przypomina najpiękniejszy okres dzie- 
jów tego kraju, dragi — majsmutuiejsy: ugodę 
z caratem, targi z ministrami, pnośby, błagania; 
jaaa tz ab e 
ciemtoty i zdziczomia; oznacza 

; oztiacza wiele in- 
które 


'starannie  wymazywać 
będzie historyk z dziejów chwili dzisiejszej pano- 
wania endecji nad krajem. Moga być, zaprawdę, 
= esa zbawi- 
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wanie w drzewie, w małym 


WACŁAW WOLSKI. 


4 tyki „Myłaty na Marzenie. 
W refleksjach 0d szkłamych zielonych kul. 


. Z poza GAAN ch ARAR z za mgły 
„już. dawno ubiegłych lái, przypływają do mnie 


„ezmsem na fali Marzenia, w szare, smutre, ŝa- 


| 

| 

kawałku bukszpa- 
)» 

trupiej 

sakh 


motne zmierzchy, dwie wizje blady¢ęh, (tal po 
warszawsku: inteligentnie bladych), unęka- 
nych ciężką, siedzącą pracą, i dlugą nieraz bez- 
sennością — twarzy, upiomiejących jakoś nie- 
samow.cie, macbethawo, w zielonych reflek- 
sach, padających ną nie od ustawionych na 
stole, szklamych, zielonych, drzeworytmiczych 
kul. Nad zmęczonemi, „wypatrzonem:* od 
mikroskopowej, w najwyższym stopniu subtel- 
nej, wprost pajęczej dlubaniny, jaką biegi ryto- 
niu, którego powirzchbnia jest mypełniona dzie 
łem, (niekiedy natchnionem, genjalnem), arty" 
sty-rysownika, (np. Ropsa, lub Goy'i), mają 
przytwierdzone daszki, nadające tym twarzom, 
przy ich skupieniu pracą i zielonej, 
bladości, jakąś jakby drwiącą z natchnionego 
trudu artystów-drzeworytników, jakby błazeń- 
sko przedrzeźniającą mękę ich tycia, protes- 
kowość. "Wolkoło nich, na dużym, 
wyświechtanym przez lata pracy na nim, drze- 
worytniczym stole, leżą porozrzucane rylte róż- 
nych numerów, zarysowane „drzewka, (ka- 
waski bukszpanu), „sukienika” (kawalki sukma) 
do wygładzania drzewek, i masa innych dro- 
biazgów, niezbędnych przy ciężkiej, a tak sub- ` 
teme, drzeworytniczej pracy. Przy oczach każr 


dego-z nich mieraz połyska szkło powiększa- $ 
:} biu ostrawsk'm. Prawie że na wszyst 


jące. Wszystko to nadaje owej 
ubogiej pracowni z przed lat trzydziestu kilku, 
będącej jednocześnie jedynym. mieszkalnym 
pokojem: (w stanom ejskiej dzielnicy, bolaj że 
na Wązkim Dunaju) „majstra“ mojego brata: 
ciotecznego, Jana, ni Pn ki oma 
artysty-drzeworytnika, A> grozy ze 
go“ pijaczyny, pepee ee A ę w nim z sed 
redziną, — wszystko to nadaje owej pracowni 
iejski, a zarazem 
dantejsko.potęp. eńczy malignowy wygląd. 
„Tak, to „mistrz Edmund", Blady, sym- 
patycmy, "lecz jednocześnie jakiś demoniczny, 
jakby wyśniony przez Hofimana, z dużą głową 
garbus w kamizelce, i moje drogie, poczciwe 
Janisko, z blada, skupioną, a nawet, zaciętą 
w ciężk'm trudzie, twarzą robotniczego Byro- 
na, z czarmemi, płomiennemi oczyma, w tru- 
pidh refięksiach, padających od tych szkła- 
nych, zielonych, drzeworyńniczych kul, wykań- 
czają na jutro robotę, dla „bogoojczyźnianego” 
redaktora (z przed lat trzydziestu kilku). fami. 
lijnego, enotliwego tygodnika, żeby otrzymać 
za nią nad wyraz nędzną, zaledwie wystarcza- 
jącą na to, żeby nie zdechnąć z głodu, Ado 
tę, (przyczem redaktora, zasobnego dżentel 
mena, (bodaj że sgwet z Popis nieraz 


|" m Te- 


Mistrz Edmund‘, oderwawszy na chwi- 
lẹ wzrok od drzeworyłu, spojrzał przelotnie 
ma swoje „najmłodsze”, śpiące cicho, niewinnie 
w biednej, brudnej, drewnianej. „kołysce... I na 
mgnienie jakby zmięki, jakby się zamglił jego 
wieczny, przywarty do bladych,  spieczonych 
warg, nawpół sardoniczny, a nawpół mełisto- 
feliczny uśmiech... 


Ruch robolniczy. 
.. tycia partii 


Pocztowa org, PPS, W środę, 14 b. m., o g. 
6 w., odbędzie się posiedzenie komitetu pocztawsj 
org. PPS.: og,7 w. Rap WE 
łokańi ORR, AJ. Jerozolimskie 6 

Dzielnicą Praga, Dziś o g. 7 w; odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego w tokalu przy 
ul, Brukowej nr, 29, 

Dzielnica Powiśle, Dziś o g, 6 w. odbędzie 
się posiedzenie komitetu dziełaicowego w lokalu 
przy ul, Soleo mr, 63, 

Dzielnica Powązki, Dziś o g. 7 w, odbędzie 
się posiedzenie komitetw dzielnicowego w. lokelu 
przy ul, Okopowej nr, 30 m, 16, 


Dzielnica Wola-Czyste, Dziś o g, 6 w. odbędzić 


się posiedzenie komitelu dzielnicowego w lokalu 
przy ul, Wolskiej. 44, 3 

Egzekutywa Okr, Kom, Rob. PPS, Jutro o g. 
5 pp. PRUE R, POORER ER y. 1- 
kalu OKR, Aleje Jerozolimskie 6 

Koło draksrzy PPS, NG GE 8 mt odbędzie 


się zobeh koła drukarzy PPS, w tokelu OKR., 


. Jerozolimskie 6. 

Dzielnica Nowe-Brudno, Jutro o g, 4 m, %0 
Pp. Odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego w lokal przy ul. Okniękiej 16. 

Dzielnica Wela-Czyste, Jutro o g. 6 w, odbędzie 
się ogólne zebranie członków _dzielnicy m lokalu 
przy ul, Wolskiej 44, 

Okręgowy Komitet Robotułczy PPS. W. środę 
d, 14 b, m. og.7 w, O: > 
OKR-u w lokalu, Al. Jerozolimskie 6, 


3 


Kalo Pelcowiraa, W środę 14 b, m. o g. * m, 
30 np, w Hucie szklanej Pejcowizma odbedzie się 
qgólno zebranie członw i sympatyków PPS. 


„dł WAG: | 


Przesilenie przemysłewe w retein (ssa 
sko-karwińskiem. 


E á 


W poniedzialek, dn. 5 b. m. odbył 
Zarubku konierencja członków rad 1 
nych i przewodniczących grup. Obradowan 
MoE ieni praa węg] 
Sekretarz organizacji górników to 


siębioreami i wypowiedzenia umowy zarobk 
wej. Sprawę dopłacania przez opos di 
datków do dniówek w A postanowić 


rozstrzygnięcia. Dnia 31 daiis b. r. byla 
putację górników w ministerjum w IP 
gdzie wskazano us niemożliwość zażegnan 
przesilenia przez obniżenie zarobków, 

rząd powinien umożliwić odbyt veji 
zniesienie lub przynajmniej apoia 
Gatku od węgla, prrez zniesien: PDZ 
zowych i wywozowych, jeżeli ads o; 
vr.eznaczonty do wysyłki za granicę. W Prad 
że "w najbliższych dniach m 


camj i górnikami w Morawskiej Ostrawie, À 
współudziale przedstawicieli rządu, gdzie 
bradować się będzie nad utworzeniem no 
umowy zarobkowej. $ 
Dalej zaznaczył tow. Brda, że pnzesilex 
daje się dość rnd za maki, a zwłasz 
koksowniach i niektórych kopalniach. 


koksowniach świętuje się już od ywa 
czasu w soboty, prócz tego, jak tp. na szybie 
„Salomona“, grozi się ztijpełnem wstrzymaniem 
pracy, a na Fran Karol" arlopowano na 
graniczony czag 80 koksiarzy. 
Przyczyną tego ograniczenia produkcji 
nagromadzone olbrzymie zapasy, 
niema zbytu. Przedsiębiorcy 
mują pracę najprzód na jednych 


„ponieważ wiedzą, że atoimy przed 5 24 
zapasem : dlatego sądzą, że te, osłabione prze o 


sileniem już tenaz kopalnie, mię będą 
później stawić. oporu i będą ich 
rzędz'em, łamistrajkami, godzącemi się 


do tego zmuszeni nędzą. 


przesilenie równomiernie na całe zagłębie, o- 
Taz przyjść z pomocą tym „kopalniom, 


godniu, proponuje się, żeby wszyscy 

w całem zagłębiu wstrzymali pracę w soboty 
i pager Odpowiednia Gerókncję 

to po 


głos 
Postanowienie to nię dotyczy Kośliiwka, 
co do których zostanie zwołana AE 
ark MPO 


Wypowiedzenie wojny robotnikom przes gór- 
noślązkich kapitalistów, 
> Katowicka „Gazeta Robotnicza“ z dnt 
waześniaą donosi: 
„We wtorek od godz. Ooj tas: 20 GAM 
wieczorem toczyły się w Katowicach 


| powodu podwyższenia cen za węgle. Przedsta- 


wiciele robotników caly dzień uzasadmiali ko- 

nieczność i możliwość ja“ 

9 40% dla każdego robotnika wstecz od 1 lip 
ca 1921 r. Z naszego Związku byli obecni : 

„cy zakładowi tow. tow. Tomecki z 

i Waszek z Nikiszu, oraz Adamek i 

Tow. Adamek fako pierwszy mówca 


niał bardzo rzeczowo żądania robozów. le 


ni związkowcy w tym samym 


świadczyli. Pracodawcy twierdzili jednak prze- | 


<iwmie, łecz drożyźnie 
Wieczórem taradzali się pół godziny 
a potem ogłos Hi robotnikom siakbry! 


poprzednio wiecheć, według którego b 
wyno- 
ro- 


datek dla żonatego z jednem dzieckiem 
sily niecałe 2 mk. na dzień, a dorosły 
bolnik samotny uzyskalby aż 60 fen. na 
(Mow. Adamek oświadczy? pra 
że propozycja ta jest wypowiedzeni ymi 
całej kiasie robotniczej G. Śląska. jest X 
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bramie za. sobą legitymacji członka Z pe 
uieważ ewamik, będzię za AE > 


> Re 
wie, 


nieo- 
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wać za każdą cenę, ponieważ robotnicy , da > i 
Żeby. temu zapcbiedz, eżeby wodzi to 
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ROBOTNIK", poniedziałek, 12 września 1921 r. 
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iłosnicie na liste Mr. 5 przy wyborac 


eener EIEE €-LHOZBATA OPTION UPELADOR EL SIĄ ZP 


1 kasy 
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Rozjemczej z dnia 21 stycznia r. b., 


" i 14 p 


_ wie koncesyjnej rabaty (od ŻY; — do 405). 
Stała opłata od zgłoszonej mocy: 

j do 7/4, kw. Mk. 131.40 do 10 kw. Mk. 903.80 

| CARE „ 239.20 do 15 „ „ 1209.70 
è do 1 pd „ 359.— do 20 „ „ 1807.70 
» do 21 » „_ 478.50 do 25 „ . 2658,40 

do5 „ „ 611.40 do 30 „ „ 3030.50 
4 7 

: WYPADKI. 


W sprzywie demobilizacji, 
po: Smizowna Redakcje! 
By My, niżej wymienieni żołnierze, zwracany się 
uprzejmie do Sz, Redakcji o poparcie nas, abyśiny 
„mogli pyé uwefmieni z wojska, 
wra Należymy do roczników” 1897 — 1808, Jest- 
€ ; trzema miesiącami rocznik 1807 w *n. 
 addzałach zóstsł zwolnidcy, zarówno ochot. 
"Fe poborowi, tyfko w naszej dywizji rocz- 
miki te służą nadał, Obedią, gdy spokój mastąpił, 
promęlibyśmy wróce do domu, My też mamy ró- 
deiny, którym potrzebna jest opieka i wsparcie, 
Sp " Żołnierze drugiej Dywizji Legionów, 
“Ai kaacnik Śzczygłowski » szkoła w Słupey. 
aden $ranowną Redakcio. 
wio „rome nejuprzejmiej o umieszczenie sgia- 
mach „Robotika“ poniższego listu, charakteryzu- 
z= głosunek diety do szkoły polskiej, 
Z_ powodu wozposzęcia roku. szkolnego, zgo 
Gnie z okólniiiem Inspektora, postanowilem 
dziećmi mcjej szkoiy sąsiedniej być w paratial. 
kościele w Siupcy ma nabożeństwie, W tym 
comi zamówiłem na 5 b. m, godz. 9 i pół rano Mszę | 
św. ofiarowijąc ma ten cc! mk, 600, zebrane od 
„daóeci. i prosząc o zaczelsanie z Mszą do przybycia 
Sota moja jest oddaloma od kościoła w Stup 


| ley. 604 kim, miektóre dzieci chodzą do szkoły z od 


legiości 2 Wim. a więc łącznie do kościoła mają 
8 kim, 

70e Pomimo różnych. trudności, wszystkie dzieci 
m obu skót, w liczbie 150, razem ze mną przybyły 
w oznaczonym czagie do kościnia, Jakież było na. 
(ee zdziwienie, gdy kościół zastaliśmy pusty, a po 
miejskim czasie zjawił się maty chłopiec z oznaj- 
mieniem, że ksiądz kamaik, mie czekając ua nas, 
już mszę odprawił, Oburzeni, udaliśmy się do 


kigiza Szezygłowskiego, ażeby nam to wytfuma- 


<myl. Ksiądz S, odpowiedział nam. że Mszę odpre- 
wii o g. 9-0i, gdyż tak zaaotoweł ks, wikary, który 


winien zaczekaś, chociażby mawet Msze była zz. 
mówioda na godz, 9-ią. czego zresztą mie było. 
„orie Raląda Szczygłowskii powiedział, że fest 
stużimy”* 1 tej zasady cisle się trzyma; żę u 
mes w Polece tak wię uż utarło, że wszelkie zebri- 
Sie nigdy w oznaczczym terminie stę nie odbywa- 
. decan mwlaszcza dzieci, przygwyczajać do 


"Ró, S, mie rozumie, że gdyby tu chodziła © 
posad samych. te mógiby tej ..pui:ktuefności" 
jeg, ale irudmo tego z taka surowością 

ać, o.lle chodzi o siekłimio i cśmieletnie 


conni ioy 


j~ e ii sakoły powsz. w. Gollkowie, 


|| Sprostowanie, Do sprawordania z sobotniego 


 śwezorajszym mumerże Robotnika“, wkradła się 


pomylka zeverska: zámiäst Radny dr, J, Jaworow- 


ki popier» wniosek komisji | tinansowo-budżeto. 


mej", powiamo być „Rad, ar, J. Zawadzki” 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


ELEKTROWNIA WARSZAWSKI 


aje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji 
e s zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 


„roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 466), ceny za prąd elektryczny, 
"ny we wrześniu r. b. (a więc w rachunkach, które będą wystawione w 


a poźdzleralku r. b.) ustalone zostały jak następuje: 


Cena £ kwg. do oświetlenia 
motorów = 


Uwaga. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umo» 


| 


| 


zużywa- 


103.20 
49.— 


Mk. 


walką policji z bandytami, PA A bandyty, 


Tere:em walki policji z bamdytami i pościgu 
słsfa się Praga, tuż za mostem Kierbedzia. We- 
diug zebranych ua miejscu informecji, szczegóły 
zajścia są n:'ępujące: 

"Wczoraj o godz, 11 i pół przed pohsmięn, 
komisarz 14 komisanjatu, p. Walery Książek, ja- 
dąc tramwajem na Pragę, zawważył na Zjeździe 
dorożkkę na gumach. Jadący dwzj pzsażerowia Wy- 
dali się p. Książkowi b, podejrzani, Przy wylocie 
mostu na Pragę, komisarz wezwał stojącego na 
posteruiku policjanta Dmowskiego, Gdy dorożka 
nadjechała, zatrzymano ją, poczem Dmowski za- 
czął rewidować jednego z pasażerów. 

Po znatezienu w kieszeni rewidowa:ego ma- 
gazynu do brzuninga, komisarz wyjąt rewolwer i 
skierował go do drugiego stojącego obok pastżera, 
Wiedy rewidowatry sięgnął szybkim ruchem w st- 
nadrze, wyją! rewolwer i sk'erował go w odlezio- 
ści dwóch kroków w stronę komissrzą, W.tym mo- 
mencio Dmowski schwycił opryszką szybkim ru- 
chem za rękę i wtedy rozległ się wystcz, lecz 
petzdkuteczny. 

Chege uniknąć drugiego strzału, komisarz 
przechylił się, lecz upadł i czołgzejąc się, dotarł do 
ekrzyni z śmieciami, gdzie przyklękł, czehjąc na 


, odpowiednia chwilę do sórzału, Tymczasem opry- 


szek szamotał się z posteruakawym, strzelając z 
broni, trzymemej w skrępówanej dłoni i usiłując 
trafić swego przecjwuika w nogi, 

. Po ehwiłorwem szamotaniu się, opryszek wy- 
Twal się z rąk policjamta i zaczął bieda w sironę 
klęczącego za slurzynią komisarz, Wówczas p. 
(Książek dał cztery strzety, przyczem ostatnia kula 
ugodziła opryszka w bok i przestrzeliła żołądek. 
Jedmocześnie i bzmdyta dał strzeł z odległości 2<h 
kroków, le:z został uprzednio raniony, wobec -cze- 
go zachwiał się i kula poszła w bok, 

Nastepnie renty opryszek zbiegł po schodach 
na tergo kolejki Jabłomna-Karczew f uciekał wa. 
łem obok toru, Za opryszikiem deuo szorcy strza- 
łów, lecz bezskutecznie, 

Zorganizowana przez komisarza pogoń, dopę- 
daila opryszka ra ul, Blaszanej, Widząc że nie uj. 
dzie pogon, opryszek skierowa! rewolwer do gło- 
wy i wystrzelif, Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, gduie gemät, że 
mazywa Się Jan Czapla i zamieszkuje ma Nowem 
Brudnie przy uł, Krakusa mr. 14, Oprócz rewolwe. 
ra, przy rannym NOS S STT, |. PRA 
ście nabojów, 

Drugi opryszek, Korzystając z wadia, 


| zbieg! w stracę Werszawy. Ranny nie chca wyja- 


wić jego adresu i nazwiska, Dorotka również za- 
ciął konia i pojecha?, Jecz dzięki pościgtnyi, sostat 
zatrzymany przez p. o. przodowmika 'Laskowskie- 
go z 15 komissrjatu na ul, Grochowskiej, róg Lu- 
belskiej, Domożkarz twierdzi, że jechał w pusażsra- 
mi ma wesele do Grochowa, Okazuje się, że za do- 
rożką jechela bryczką z trzema pastżeramii, Jecz 
ujrzawszy zatrzymaną dorożkę, zawrówika, 


Zamordowanie obywatela ziemskiego, Nocy 
wezmajswej przy wisdukcie kolei skies Noo 


i ograbili z 
portfelu, | zawierającego gotówkę a “ionieni, 
Przy remmnym gialeziono s ub, „carskich i 67 


i list 

i . adresomdcy do adwokata Jastrzęb- 
skiego (Świętokrzyska mr, 20). Remuego przewio- 
z s św, R py amis 


Red. odpowiedzialny Bron. ARRS Da 
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ziomych przypuszczać należy, że jest to Czaplieki, 
b. Sara majątku w Krzywodł (W pow, 


Dwa śmiertelne wypadki gsinwajowe, Na m. 
Marsza kowskiej, st domu nr, 8. do tramwe. 
ju Enji ne. 3, idacego do Mokotowa, usfomał wsko- 
czyć 48-1etmi, Boleslaw Ry-kus, stełarz (Mulena 
a 3), lecz potknał się, upadl i dosta? się pad trze- 


tów, którzy cejli sprawców napadu. Są to: Marjas 
Ofemberg (Skierniewioka 5), Wikion Zawadzki 
Młymarsika 18). Fikp. Paszkiewicz (Św, Stanisława 
nr, 8—10), Józef Kutwa (Chłodna 30) i Meran ZB 
jąc (Mlyacrstka 5). Przy ostainim znzfezkmo nóż 
sprężynowy... PAMOJWET zaś byl porzucony ua place 
podczas poo gi. W drodze do *komisarjetu TEST 
towamych odprowadzał tlum. który usiłował odbi 
aresztowemych, Iecz zawdzięczejąc , dzieki ej posia 
ie policjantów, wie dopuszczony do O, 


praswinoto Rylukbusa do szpitala 
gdzie "Ra zmarł, 


Na ul, Marszałkowskiej, 
myslowiec m, 


pod trzeci, przyczepny | 
cięły mu mogę powyżej kołsna. 


letni wóz, który zmiażdży! mu nogi. Pogotowie 
Dziecią: 


Głównego, wyskoczyl z tramwaju nji 
Ka 56.1eini Femdymand Kan- 
dydo, Skok byt fatalny, gdyż Kanwdydo dostak się 

i i wóz, którego Aie ob- 


tka Jezus, 
wprost dworca 


ME, 3 prze. 


Ba 


Teatr Wielki 
Tentr Rozmaitości, LAWN 
Teatr Reduta, 


em A RPA 


Teatr i Muzyka. 


„Pam NE EL 
„Przechodzień”, 


wiozło oiafrę wypadku do szpitala- Dzieciątka Je 
zus, gdzie zmarł, % 


Samobójstwo w więzieniu. Prcownik szpita- 
Ja w wojskowym domu ksmmym przy ul, Dzikiej 
hr, 19, sierżani, 24-1etni Stefan Różycki, zachoro- 
wat mgle i mimo natychmiastowej pomocy, zmarł 
przed przybyciem: lekarza pogotowia, Isinżeje przy- 
puszwenie, że Różyoki otru się w celu samiobój- 
czym Kokaimg gdyż już raz, przed kilku miesiąca- 
mi, również nież: DOWA target się na żynie, Zwioki 
przewiezjomo do dow go przy szpitałw Ujaz- 
dorwslkim, volem dokonania sekcji i ustalenia przy- 
czymy mierci, 

Zdemelowacie ; restauracji, Postrzelenie 
policjanta Do restauracji tewgrazyjnej, Ea 
do Franciszki Pawlowski oj. Przy, mi, Okopowej 2, 
róg Chłodnej, przyszło pięciu pijanych mężczyze, 
którzy zażądali. wódki lub piwa. Gdy. mfościnwełka 
restauracji odmiwiós. im. wówczas gasnie DL- 
wróciji bufet, obficie zastawioży naczy iami, na- 
poiami i przekąskami, ipoczem jedi z napastmi. 
ków eai Pawow skiej możem, a pozostali zte- 
metiw: cały lokal  resteurseyjny, rowbijajac 
w szystkie naczynia, szyby wystawowe i rm drzwi-ch 
wieiświowych, Oraz wyrzucając krzesła i stoliki na 
ulie Nato z szuflady "pufetu mra) "24,000 
mk, Na alarm Powfowskćej i: odiv, ifad- 
biegli posterunkowi, peinigcy służbę: na plxeu Ker- 
celego i ma. togu Ch'odnej i Qlsopowej, którzy po 
dążyji za ucekajacyeni ep rawcomi mypodn, Wicżąc 
pościg, jade z uciekajacy.h dał kiko styałów 2 
rewowari, przyczem postezelowy ZS diuk Tay 
mie w iewe manię ji przedićuwię pozokowyi 7 T- zo 
lcmiserictu. .Premeiszek Godel którego p goto- 
wię przewicmo do szpitala Dzieciątza A og Na 
odg!ios strzetów, made>glo jeszczę kilku policjan- 


zi wy 
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K. Czapińskiegc, f. Dasz 
, skiego; 


T. tlałówko, Ku czemu Polska szła. 
nauki. 
w Rosji a robotnicy. 
plitz, Kanikułarna ustawa. 


Redakcja i hićminisisacjo: 


Dr. Salomea Koller 


choroby kobiece—przyjmuje. 
krasi p a R 8a, 
tet. i62- 


br. Nar KON 


A. Kierski. Wobec zjazdu katolickiego w Warszawie. 
B. Chorąży-Chrupkowa. Etyka katolicka a etyka filozoficzna. T. Toes 
Notatki i uwagi. Jan Papini. Słowo do zecera. Książki i wydawnictwa. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Warszawa, Warecka 7, tel: 230-44. Końto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3pp. Redaktor T. Hełówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Irybuny* wysyła się po nadesianiu adresu. 


Teatr Pelski, „„Tajfim. 
Teatr Mały, „Ósma żona Sinobrodego*, 


-„Boiądiicd Polska” 


Ę Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych: 


__ (Księgarnia pedagogiczno-naukowa). 
Warszawa, Nowy-Swiat 59. Tel. 223-65, 147-62 
: 1 115-47. Specjalność: 


Książki szkolne — Książki riydaktyczne 
tia nauczycieli i szkoine. 


Skład główny Programów szkolnych I innych wy 
dawnictw Ministerstwa W. R.$i O, P. 


Wiadmości: Księgarni Robotniczej 


Księgarnia Robotnicza poleca na se 
zon szkolny książki szkolne wszelkiego ro- 
dzaju dla szkół powszechnych, średnich i 
wyższych. 

Poseł Diamand poszukuje 
mieszkania, — jednego ume- 
błowanego pokoju. Oferty 
ez do a" 


TyGódśtówe pismo socjalistyczne 


UNA" 


od I5 Marca r. b. wiekodzi pod redakcją 
ńskiego, T. klotówki, M. Niedziałkow= 
+. Posnesra i Z. Zaremby, 


Ukazat się Nr. 36 1 zawiera: 
Botestow Linianowski. Bolszewickie państwo w świetle 


Tad. W. Nacjonalizacja” przemysłu 


mai. 


złoto, srebro zegarki 


| GRiEi o E 


w” podw SŁ, ` parter. Gene 


34—12, 
CERY nizkie Wykwintne obuwie 
lll damskie i męskie, palta, 


Choroby wewnętrzna i nor- 
wowe. Elektryzacja. Masaż wi- 
bracyjny. Fermoterapja. swo- 
grodzka 27. Od a 27. Od 5—7, tel. 35- 7, tel, 35-52. 
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Dr. Leszczyński 


B. ordynator klin. szp. św. ba 

zarza. Choroby wener., skóry i 

moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


Dr Tursz chor. Kobiece 


i akuszerja 
Chłodna 15, telef. md aiai 


Kuśnierz kupuje — 


futra. orbit foki, garderobę, 
Warecka w F Skiep, ESA 


i Tki D. Baer 


k. szp. św. Łazarza 


OE pow i wener. — po“ 


wrócił. Przyjmuję od 2—3 i od 
5—7. Wilcza 26a. 


Dr. med. CUBROWIGZ 
. Wspólna 52. 


Chor. wener. i skóry. 
Do 10 r. i od'5 i pół do 7 i pół pp. 


Odbito w druk. „Robotnika“, 


woo nim PLEIE" 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86, 251-56. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tei. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. 

ze Re a 4 

ZZ= TIME e 
ry, cukry, czekoladę: kooperaty- 
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień 
Ski | S-ke, Marszatkowska 95, te- 
lefon 231 231-66. 


=== ili, I, KIE 
FASOLE AROLAN, 3 "oc ra: |m 


„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tek 231-56. 

do pranja 


=== iii 


Mad ah i męce 54 
we po € ch fabrycznych pole 
ca „Zródło Polskie? pià jr 
Papaa > S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, 


== SMARY, OLEJE, ve- 


I poleca „Zródłć Polskie” Jan 
Grodzleński KS» zka, Marszalkow- 
ska 95, tel. 231-66. 

młotki, 


=== GWOLI, babki, 


grabie; łopaty, lemiesze, odkia 
dnice, wyroby żelazne poleca 
Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 


(Kosmet.)! ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
1-66. 


Warecka 7. 


garnitury, spodnie, jesionki, nie- 
przemakalne, ubrania robocze. 
Wielki wybór. Hurt, i detal. Ma- 
liwa. Złota Nr. 39. 


h i żołądka, kiszek, nerek, 
In y obstrukcja, Z OSRE 
leczą szwajcarskie Gorzkie Ziołð 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
sklady apteczne. 


męskie od 5 tysi 
Garnitury PANA kurtki -Za Wył 


cie, bekiesze, futra. kimono, ko“, 
żuszki, burki po cenach konku 
rencyjaych, hurt i detal, własn 
wyrób. Warszawa, „Chmielna 
Lekcji znajeNEgo i literatury 
po skiej udziela stu Jent 


uniwersytetu. Orla 15, m. 10 od 
10—12 i od 6—8. 


Mito jary na ubrania, kostjumy, 


palta itp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk- 
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to» 
Krzyska 27. 


bówełna hurtowo. Centrala 
CI Nici, Krucza 24. 


mandoli yp 
i gitarze, cach lokuje Ki Za 
sadniczej. Niecała 10—13, 


4 to dwa garnitury marynarko- 
‘å we sprzedam. Krucza 42, 


7 i sztuczne, używane zy 
ję. płacę od 50 — 3%0 
ząb. Krucza 4210. Uwaga: się 


szkania 10, 
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